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4 Stycznia Rok 1865.

Środa. W schód S łońca g. 8 m. 11
Zachód „ „ 3 59 Jutro, SS. Telesfora Pap. i EmiljannyP.

n namaa-' Przychodów i Skarbu. — Podaje 
stwn nft ec“noj wiadomości, iż Kassa Główna Króle- 
1865 ,? ynaMc °d dnia 9 (21) po 19 (31) Stycznia 
ich za r  ? P ° W0̂ .U zamykania xiąg i rachunków swo- 
kaiacvh uP̂ yn' onyj i obowiązku dopełnienia wyni- 
d n v th  ^rachunków, w tym okresie czasu ża-
,v)j. a wypłat czynić nie będzie.—Warszawa dnia 15 
r> ! Grudnia 1864 r.—Dyrektor Wydziału, Rzeczyw:

a ca Stanu Janiszewski. — Naczelnik Sekcji Wol- 
nicki.

, dyrekcja Ubezpieczeń.—Po zamknięciu ksiąg i ra ­
chunków otrzymane wypadki co do ruchu uczestni­
ków, i ich należności w ciągu upłynionego roku 1864, 
w Głównej Kassie Oszczędności w Warszawie są na- 
^ępujące: ]) Z początkiem roku 1864 uczestników 
4 ; 4 ’>3, posiadało kapitał rs. 398,592 kop: 52 'A ; 2) 
I  CI4gu roku upłynionego wydano książeczek nowych 
’OłO, na które tudzież na dawniejsze w 13,615 wnio­

skach złożono rs. 249,884 kop: 99 'A ; 3) Procenta za 
F°a 1864 przyznane uczestnikom, wynoszą rs. 17,187 

°P; 43; 4) Na żądanie 7,375 uczestników, wypłaco- 
, 0 w ciągu upłynionego roku w kapitale rs. 153,723 

op: 70’/2, a w procencie za rok 1864  przybyłym rs. 
,425 kop: 21, i umorzono książeczek Oszczędności 

?>“59; 5) Przeto uczestników na rok 1865 pozostaje 
5,204, którzy posiadają kapitał rs. 510,516 k. 3 1/*.—
Gzes Wierniewicz.—Nacz: Kanc: Siomiński.

Wczoraj przyjechali do Warszawy: Jenerał-Adjutant 
»j!?ron K oiff Naczelnik Wojenny Oddziału Głównego 
Warszawskiego ze stacji Łochow; oraz Rzeczywisty 
Radca Stanu von Berg Konsul Jencralny Rosyjski 
z Londynu.

Wczoraj, po długiej chorobie zakończył doczesne 
2ycie ś.p. Roman Jabłoński, Obywatel ziemski. W nie­
utulonym żalu pozostała Żona wraz z Synami, zapra­
sza Krewnych i Przyjaciół, na Nabożeństwo żałobne, 
jutro o godz: lOtej z rana, w dolnym Kościele Śgo 

z y ż a  0(lbyć się mające; oraz na wyprowadzenie 
Z tó T tymże dniu 0 godz: 2'A po południu. (90.)

Jvaroi Schwotzer, Syu zmarłego Obywatela miasta 
Warszawy, przeżywszy lat 16, wczoraj życie zakoń- 
zył. 1 ozostała stroskana Matka wraz z Rodzeństwem, 
aprasza Krewnych i Przyjaciół zmarłego, na expor- 
ęję zwłok, w dniu 6 b. m. o godz: 2giej po południu, . 
Kaplicy przy Szpitalu Ewangelickim, na cmentarz 

tegoż wyznania odbyć się mającą. (102.)
Julja z Swobodów Uauboid, Obywatelka, po kró- 

lecz ciężkiej słabości, wczoraj zeszła z tego 
Bfciata. Pozostały Mąż wraz z Synami, zaprasza Kre­
wnych i Przyjaciół, na wyprowadzenie zwłok, jutro 

godzinie 2 '/2 po południu, z Kaplicy Ewangelickiej 
Przy ulicy Mylnej, na cmentarz tegoż wyznania, (97.) 

Karol Schaeffer, Maszynista Drogi Ż. W. W. i Byd­

goskiej, lat 45 liczący, opatrzony ŚS. SAKRAMEN­
TAMI, onegdaj rozstał się z tym światem. Pozostała 
w smutku Żona wraz z 5giem małoletnich dzieci, za­
prasza Krewnych, Przyjaciół i Znajomych, na expor- 
tację zwłok, jutro o godz: 1 2 'A po południu, z domu 
Nro 1504, przy ulicy Złotej, na cmentarz Ewangeli- 
cko-Augsburgski, odbyć się mającą. (103.)

Tym wszystkim szanownym Osobom, które raczy­
ły w dniu onegdajszym oddać ostatnią chrześcjańską 
posługę, zwłokom mej Żony ś. p. Pauliny z Jarockich, 
składam w imieniu Rodzeństwa, szczere i serdeczne 
podziękowanie.— Tadeusz Kwaśniewski. (63.)

Dnia 29 Grudnia r. z. w mieście Mławie, zakończy­
ła życie Bronisława z Bobowskich Biernacka, Żona 
Urzędnika Pooztowego, przeżywszy lat 23. (26.)

W dniu 31 z. m., otrzymaliśmy depeszę telegrafi­
czną z miasta Pskowa o nastąpionej w temże mieście 
śmierci Leona Lasockiego, Obywatela Gubernji War­
szawskiej.

Z  Lublina.— W dniu 9 Gruduia r. z. przeżywszy 
lat 57, zszedł z tego świata ś. p. Józef Przybylski, 
Obywatel m. Lublina, dawniej utrzymujący fabrykę 
wyrobów kotlarskich, pozostawiwszy po sobie naj- 
chlubniejsze wspomnienie. Przez lat 9 chorując, cią­
gle oddychał nadzieją wyzdrowienia, dopóki otacza­
ło go grono dzieci, dla szczęścia których, pragnął 
żyć dłużej. Nieubłagana śmierć córek: Anieli, Elżbie­
ty i Franciszki, oraz jedynego wnuka Władysława, 
powiedzieć można, głównie przyspieszyła skon po­
wszechnie poważanego i nieodżałowanego ś. p. Józe­
fa, bowiem od skończonej chwili istnienia ostatniej 
córki Frani, dziewicy 17-letniej, mimo całej troskli­
wości swej najlepszej Żony, widocznie niknąć za­
czął, aż w końcu oddawszy BOGU ducha, połączył 
się z ukochanemi dziećmi. Ukój twój smutek osie­
rocona i stroskana małżonko, bo pamięć męża twe­
go jako poczciwego człowieka, pozostanie niezatar­
tą w sercach Przyjaciół i tych, którym za życia chę­
tnie pomagał. Pokój twym popiołom zacny Józe­
fie.— An: Ko:.

D. 29 z. m. odbyła się licytacja na budowę mostu 
na łyżwach żelaznych na Wiśle pod Włocławkiem; 
przedsiębierstwa tego podjęły się fabryki machin i wy­
robów żelaznych lir: And: Zamojskiego na Solcu i P. 
Adolfa Krygiera w Porębie. Jakkolwiek z jednej s tro ­
ny cieszyć się nam wypada, że tak znakomite roboty, 
przeszło na miljou złotych oszacowane, przez krajowe 
fabryki dokonane będą, z drugiej strony jednak żało­
wać nam przychodzi, że blachę do łyżew z Anglji spro­
wadzać potrzeba, gdyż krajowe walcownie nie są 
w możności dostarczyć blachy żądanych wymiarów i 
po takiej cenie za jaką z Anglji dostać można.

Dawno nie mieliśmy tak statecznej zimy jak tego­
roczna, chociaż dotąd tak dalece tęgich mrozów nie­
było. O dziwuej temperaturze zimy w roku 1680,
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-wspomina w pamiętnikach swoich Jan-Chryzostom 
Pasek. „Zacząłem11 mówi on, „ten rok, daj BOŻE szczę­
ście, w Olszówce. Zaraz od początku tego roku do­
czekaliśmy sie nowych rzeczy; bo zima zginęła, stało 
się tak  ciepło, tak pogodno, że bydła poszły w pole, 
puściły się kwiatkii trawę ziemia wydała, orano i sia- 
no. Jam deliberował z siewem, ale widząc, że ludzie 
już  w pół po zasiewali jarzyn, jam  też dopiero począł 
siać. Kiedym jeździł w zapusty po weselach, to takie 
były gorąca, że trudno było zażyć sukni futrzanej, 
tylko letniej, jako w Sierpniu. Już tedy zimy niebyło 
nic, tylko deszdżyki przechodziły. Owe tedy zboża 
w Styczniu siane, wyrosły tak przed Wielkanocą, że 
aż na nich bydła pasano, a tak tej zimy mało co sło­
my zażyło, mając bardzo dobre pożywienie w polu“.

Smakosze zgadzają się na to, że najwłaściwsza 
pora do sprowadzania ostryg jest wtenczas, gdy te r­
m om etr wskazuje zero. Ostryga chociażby najśwież­
sza, skoro tylko przemrożona i dopiero pod wpły­
wem ciepła odtajała, traci nieskończenie na pier­
wiastkowym smaku i pozbywa się swoich, że tak  po­
wiemy, ożywczych duchów, że zaś u nas w zimie mro­
zy zwykle są kilko i kilkunasto-stopniowe, przeto 
dla uniknięcia tej szkody, należałoby zalecać zagra­
nicznym expedytorom, iżby nadzwyczaj nemi amba- 
lażami zabezpieczali transporta tych miłych skoru­
piaków od wpływów mrozu. Dziś, gdy konsumpcja 
ostryg jest znaczna, możnaby i należałoby obmy- 
śleć środki dogodzenia w tej mierze smakoszom o- 
strygowym.

Po długiem wreszcie doświadczeniu, które opłaci­
liśmy wyprowadzaniem znakomitych pieniędzy z k ra­
ju  za sprowadzane wzajem z zagranicy płótna, prze­
konaliśmy się nareszcie, że i krajowy tego rodzaju 
wyrób, a pochodzący z fabryki Żerardowskiej, może 
w zupełności odpowiedzieć potrzebom naszym, a na- 
dewszystko i zadowolnić wymagania nasze. W praw­
dzie wiele bardzo potrzeba było czasu, na ustalenie 
się tego przekonania, ale nakeniec przyszło do tego 
i dziś już powiedzieć możemy, że wyroby Żerardo- 
wskie, nie tylko znajdują odpowiedni odbyt w k ra ­
ju , ale nawet są poszukiwane. Zdanie to nasze, po­
pieramy najlepszym dowodem jakim są cyfry. I  tak: 
kiedy w r. 1862, sprzedaż wyrobów tejże fabryki wy­
nosiła 395,000 rs., w roku z. dosięgnęła 468,000, 
a zatem w ciągu jednego tylko roku o 73,000 rs. 
więcej. Nie ma wątpliwości, że na tak znakomite 
zwiększenie się tej cyfry, wpłynął niemało mniej­
szy przywóz z zagranicy płócien i wyrobów lnianych, 
ale właśnie zmniejszył on się z tego powodu, iż o- 
gół uznavrszy ?erardowskie wyroby za odpowiednie 
potrzebom swoim, poprzestał na takowych i nie szu­
k a ł ich po za obrębem kraju. Takie więc przeko­
nanie i oddanie sprawiedliwości fabryce krajowej* 
je s t dobrą dla niej na przyszłość wróżbą, spełnienia 
się której, szczerze jej życzymy.

W tych dniach sprowadzono do Warszawy ogro­
mnego Łosia, w Gubernji Grodzieńskiej upolowanego. 
Piękna to sztuka, a do specjałów kuchennych zalicza­
ją  się j eg° chrapy, to je s t nozdrza i podniebienie. 
O Łosiu, wyczytujemv w pewnem silva rerum , że 
„zwierz ten, którego Włosi nazywają gran bestia, jest 
zaprawdę ogromny, potężny i żartki, znajduje się w la­

sach gęstych jako dziki koń. Natarczy wy, gdy człowieka 
swoim obali impetem, to go na ziemi kopytami siecze 
i razi jako jakim  pałaszem. Róg kopyta łosiego na 
różne defekta dobry, ale najskuteczniejszy, gdy go 
na tenczas właśnie zastrzeli myśliwy, gdy się zadnią 
nogą skrobie. A że trudno tego upilnować, przeto gdy 
się powali od szwanku na ziemię i wyciąga nogi, to 
mu prawą nogę do ucha przyłożyć i na tenczas uciąć, 
a tak  pewny będzie sekret na wszelkie dolegliwości.11 
Receptę podajemy, cytując Doktora, a co do Apteki, 
to po adres chyba do Białowiezkiej puszczy zgłosić 
się trzeba.

W dniu wczorajszym, w zamkniętym budynku znaj­
dującym się w ogrodzie possessji Nr 1730 a, przy uli­
cy Wiejskiej, dostrzeżono powieszonego mężczyznę,
* jak  bliższe sprawdzenie okazało, był to  Ignacy 
Trojan vel Trojanowski lokaj, który w dniu 30 G ru­
dnia r. z„ zarznął swoją żonę i sam uciekł, o czem 
było podane do wiadomości przez pisma publiczne. 
Sąd właściwy o tem zawiadomiony został.

W tymże dniu po południu, Jan Jasiński stróż, la t 40 
wieku liczący, przybywszy do żony swojej pod Ner 
1796 a, na ulicę Franciszkańską, tamże nagle życie 
zakończył.

Tegoż dnia, Starozakonny Berek Joch, będąc przy­
trzymany w rogatce Jerozolimskiej, z kontrabandą 
okowity w pęcherzach, jeden z takowych rozmyślnie 
zapalił, od którego następnie zajęły się i inne, sku t­
kiem czego Joch tak mocno poparzony został, iż m u­
siał być natychmiast odesłanym do Szpitala Staroza- 
konnych na kurację.

W Montpellier w Wigilję BOŻEGO NARODZENIA 
w skutek apoplektycznego uderzenia, zakończyła ży­
cie ś. p. Anna Xiężna Czartoryska, wdowa po Xięciu 
Adamie.

Na konferencjach przy ulicy de la Paix 27 z. m., 
Pani Ester Sezzi, m iała odczyt o biednych kobietach, 
pierwsza to Dama w Paryżu co odważyła się wystąpić 
Publicznie z prelekcją. Próba ta powiodła się jak  naj­
zupełniej, Pani Sezzi dotknęła wszystkiego po trochę 
i historji i różnych teorji społecznych, potępiła zbyt 
emancypacyjne zachciewki niezgodne z powołaniem 
niewiasty, a natom iast gorąco przemawiała za konie­
cznością zapewnienia niezależnego bytu kobiet przez 
stosowne praktyczne wykształcenie. Wzmiankując o 
obowiązkach i przymiotach córki, żony, matki, nie- 
Przepomniała o zaletach babki i wdziękach starości.

.Dumas syn, ożenił się w tych dniach w Paryżu z P a­
nią Naryszkin.

„Monitor" ogłosił niedawno dekret o zasiewaniu 
lasów i ł ^  na  wzgórzach i płaszczyznach bezpło­
dnych, ważności takiego środka zaprzeczyć trudno, 
zwłaszcza tam gdzie lasy rzadzieją: gospodarstwo le ­
śne zaniedbane, a nieużytków jest wiele. I  u nas po 
urządzeniu służebności pastwiska i wrębu wypadnie 
koniecznie zwrócić uwagę na prawidłowe zagospoda­
rowanie lasów i obsiewanie nowych na piaseczkach, 
których u nas nie brak. Zbytecznemu trzebieniu la ­
sów nie tylko drogość paliwa, ale i zmienność klima­
tu  po części przypisywać trzeba, jakby raz grunta ja ­
łowe piasczyste zaczęto lasera obsiewać, poła uro­
dzajne ochronioneby były od piasków wiatrami nano-
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szonych, a prawnuki cieszyćby się mogli pięknym la­
sem, któryby niezawodnie lepiej od pradziadów usza­
nować umieli.

Mathieu de la Dróme, którego przepowiednie burz 
na wybrzeżach Weneekiem i Odeskiem w końcu z. m. 
mniej więcej ziszczone zostały, na r. b. zapowiada 
więcej śniegu i deszczu w pierwszych trzech miesią­
cach jak  w tymże czasie r. z , zimę więcej normalną, 
wiatry silne w Lutym, Marcu i Kwietniu, na końcu te­
go ostatniego miesiąca deszcze obfite, najczęstsze 
z całego półrocza, za to w Maju mało deszczu, w Czer­
wcu i Lipcu podobnież mało, z wyjątkiem kilku ulew, 
w ogóle lato ma być suchem, w Listopadzie i Grudniu 
między 18 a 20 niezawodne deszcze; naj większa ilość 
wody spadnie od 20 Kwietnia do 10 Maja, oraz w o- 
statnich 10 dniach Września, Listopada i Grudnia. 
Na miesiąc bieżący około 7go i 16go wróży deszcz 
mb śnieg, a w końcu miesiąca podobnież deszcz i 
^nieg z gwałtownemi wiatrami, i dla tego ostrzega o 
Niebezpieczeństwie żeglugi. , , .

Znany w Warszawie Prestidigitator Brunet, aaje 
°becnie w Wrocławiu przedstawienia fizyko-magiczne.
0 Bankier, Paweł Heine w H am b u rgu , ofiarował na 
. zpital Starozakonnych w temże mieście, przez ojca 
Jego Salomona założony, 500,000 marek.

W Florencji robi wielkie wrażenie nowy tenor An- 
§bk, nazwiskiem Tom Hohler, który pierwszy laz 
dał się słyszeć w koncercie na rzecz biednych.

Wiadomości Zagraniczne.
FRANCJA. Paryż, 28go Grud:.— .P a trie"  donosi, 

że francuzki okręt wojenny „Surcouff, zajął w posia­
danie Obock, na morzu Czerwonem. W Marcu r. b. ma 
być wysłaną tam załoga francuzka, zapewne w celu 
Neutralizowania w tamecznych stronach wpływu An­
ielskiego. Kto wie czy Lord Palmerston nie zaprote­
stuje przeciw temu zajęciu. (St: An.)

FRANCJA. Paryż, 29go Grudnia. -  Nota w „Mo- 
hitorze, roztrząsająca pomyślny stan finansów, wywa- 
Ga na giełdzie bardzo dobre wrażenie. Nie wiadomo 
tylko ile program P. Behic objęty już będzie budże­
tem nadzwyczajnym na rok 1866. Wnoszą ztąd, że 
w ciągu roku bież: będzie jeszcze przedstawiony szcze­
gólny projekt do prawa w tym przedmiocie, gdyż nie 
ulega wątpliwości, że budowle publiczne w żadnym 
ruzie zaniechane nie zostaną. — Niektóre dzienniki 
Utrzymują, że Encyklika z d 8 Grud, jest tylko odpo­
wiedzią na depeszę P. Drouyn do P. Sartiges,z 12 Wrze: 
w której Minister francuzki równie umiarkowanie jak  i 
Przynaglająco doradzał pogodzenie się Papieztwa z za­
sadami nowożytnej cywilizacji i Państw konstytucyj- 
Ujch.' Tak przynajmniej sądzono o tej sprawie w sfe­
rach urzędowych zaraz pierwszych dni, a „Constitu- 
tionnel“ wyraźuie o tem nadmienia, dowodząc wspól­
ni® z ,Jour: des Debats," że reakcja wywołana tyle- 
®roć wspomnionymokólnikiem Papiezkim, tylko szko­
dę Religji Katolickiej przynieść może.— Biuro prasy 
jha na przyszłość składać się z dwóch biur i być wcie- 
*°ue do gabinetu Ministra spraw wew:. Jedno z biur 
p d z ie  administracyjuem, a drugie politycznem. P rze­
wożonym tego ostatniego jest P. Hollander.— Po prze­
d s ie n iu  stolicy Włoskiej do Florencji, ma być tam

wysłany Pan Benedetti, jako Ambasador francuzki. 
W takim razie Baron Malaret zostanie Posłem w Ber­
linie. Dotyćhczas Francja miała w Turynie tylko je ­
dnego Ambasadora. — Papież mianował Mgr Collet, 
Biskppa z Luęon, Hrabią Rzymskim, oraz Biskupem 
zostającym przy tronie Papiezkim. — Mówią, że Pan 
Thiers, który zamierzał przemawiać w Izbie przeciw 
konwencji Wrześniowej, wacha się to uczynić po ogło­
szeniu Encykliki.— Znany deputowany Emil Ollivier, 
w liście do P. Duveyrier, autora dzieła „L’avenir des 
Bonaparte," przechyla się stanowczo na stronę poli­
tyki Bonapartystowskiej.— P. Mon, Ambasador H isz­
pański w Paryżu, ma dopiero po lm  Stycznia doręczyć 
swe pisma wierzytelne.— P. Thiers, w liście ogłoszo­
nym przez dzienniki, stanowczo zapowiada, iż myśli 
zabrać w Ciele Prawodawczym głos przeciw nadzwy­
czajnym wydatkomjakie czyni P.llaussman,przez prze­
budowywanie i upiększenie Paryża. (In: Bel:.)

PRUSY. Berlin , 31 Grud:. -  P. Zedlitz, wyjechał 
28 b. m. do Szleswigu w pilnej sprawie.— P. Bismarck 
spodziewany był wczoraj z,powrotem z Pomeranji. — 
Major Pruski Stedingk, mianowany został członkiem 
Komissji, która stosownie do art: 6go trak ta tu  poko­
ju  ma oznaczyć nową granicę Duńską.— „Nordd: Ali: 
Z tg“ ogłasza protokół nowych układów w przedmio­
cie trak tatu  handlowego Fraucuzko-Pruskiego z d. 2 
Sierpnia 1862 r. T rak tat wchodzi w wykonanie Igo 
Lipca 1865. — „Corresp: Zeidlera" donosi, że rząd 
przesłał mocarstwom zagranicznym wyjaśnienie co do 
zadania syndykatu koronnego, którem u powierzono 
roztrząśnienie kwestji następstwa w Xięztwach. Opi- 
nja syndykatu, nie jest decyzją trybunału. Decyzja 
zostawioną jest woli Króla, do którego należy pogo- 
dzehie jej z interesami Europejskiemi. — Układy Au- 
strjacko Pruskie są obecnie na drodze tymczasowych 
poufnych narad .— „Bank-und Handels Zeitung" za­
pewnia, że Austrja uznała zasadę rozstrzygnięcia kwe­
stji Xięztw na podstawie związkowej, za nietykalną.

(St: An:)
WŁOCHY. — Papież, jak  donoszą z Rzymu, odpra­

wił 24 Grud: po południu Nabożeństwo pontyfikalne 
w Kaplicy Sixtusa Vgo, a 25go o 9ej rano Mszę w pa- 
trjarchalnej bazylice W atykanu, poczem udzielił Bło­
gosławieństwo Apostolskie i Odpust powszechny. Na­
stępnie Ojc iec  Śty przyjmował powinszowania od Śgo 
Kollegjum. Pomiędzy obecnymi na Mszy, znajdowali 
się Królowie: Neapolitański i Ludwik Bawarski, K ró­
lowa wdowa Neapolitańska z dziećmi, oraz członkowie 
Ciała Dyplomatycznego. — Minister skarbu włoskie­
go Sella, porozumiał się z finansistami w Paryżu i 
Londynie, w przedmiocie korzystnego spieniężenia 
dóbr rządowych, zdaje się jednak, że i ta  sprzedaż nie 
uchroni Włoch od nowej pożyczki. — Dzienniki Wło­
skie opisują szczegóły przyjęcia Kardynała A ndrea u 
Xięcia Humberta w Neapolu. Kardynał bawił u Xię- 
cia około pięciu kwadransy, a w rozmowie dotykano 
wszelkich kwestji politycznych. (Schl: Ztg).

Ostatnie Wiadomości.
„Monitor Paryzki" z d. 2go b. m. zatnie szcza odpo­

wiedź Cesarską na noworoczne życzenia, wynurzone 
przez Nuncjusza imieniem Ciała Dyplo matyczrrego. 
Brzmi ona następnie: „Cieszą mnie bard zo życzenia



-  I g

Ciała Dyplomatycznego, którego Pan chciałeś być or­
ganem. Czynię życzenie, iżby zgodaistniała 'pomiędzy 
nami. Bądźcie przekonani, że dołożę wszelkich usiło­
wań, aby stosunki me z Mocarstwami zagranicznemi 
były ożywione poszanowaniem prawa, oraz miłością 
pokoju i sprawiedliwości.” Następnie Arcy-Biskup Pa- 
ryzki składał swe życzenia Cesarzowi, który popiera 
utrzymanie i rozwój interesów moralnych i religijnych 
Fraucji i podnosi tak wytrwale i tak wysoko sztandar 
Francuzki; Cesarzowej, w osobie której łaskawość i 
dobroć zasiadają na Tronie obok siły i sprawiedliwo­
ści, a nareszcie Cesarzewiczowj, jako nadziei przyszło­
ści. Cesarz odpowiedział: Dziękuję za wynurzone mi 
w imieniu duchowieństwa Paryzkiego życzenia. Ciesze 
się. iż starania me w przedmiocie zabezpieczenia inte­
resów religji są ocenione przez Prałata przewodniczą­
cego temu duchowieństwu. Proszę o modłv za mnie 
za Cesarzowę i za Następcę tronu. ' * 1

Papież przyjmował Igo Stycznia powinszowania od 
Jenerała Hr: Montebello, składane w imieniu armii 
Francuzkiej. Ojciec św: w odpowiedzi rzekł, że uczu­
cia te już mu były wynurzane w Gaecie, przez Jene­
rała dziś będącego Marszałkiem, a następnie przez 
innych dowódców armji Francuzkiej, która wspania­
łomyślnie pospieszyła na obronę wiekuistego miasta 
Dalej Jego Świątobliwość oświadczył, że zawsze modli 
się i modlić będzie za armję Francuzką, władcę Fran­
cji i jego rodzinę, i prosić BOGA, aby zlał na nich po­
trzebne światło, przypominając słowa Dawida Justi- 
tia et juditium prarparatio sedis.

Tenże dziennik i z tejże daty podaje okólnik Mi­
nistra sprawiedliwości i wyznań z 1 b. m. do Arcv-Bi- 
skupów i Biskupów, oznajmiający, że Rada Stańu o- 
trzymała zlecenie rozpatrzeć dekret Cesarski, zezwa­
lający na ogłoszenie części Encykliki z 8go Grudnia 
w"granicach Cesarstwa, gdyż pierwsza część tej ency­
kliki, wraz z dołączonym do niej dokumentem publi­
kowaną być nie może, jako przeciwna zasadom kon­
stytucji. ___________________ (St: An:.)

Z a d a n i e .
K ró tk i wyraz, patrzcie przecie 
W  wszech stworzeniu tkwiemy przecie,
To raz jesteśm y w znaczeniu,
W  człeku p taku  i stworzeniu 
A gdy u tniesz nam  łeb  niby,
To nas m ają w szystkie ryby,
Bez nas nic się nie urodzi,
I  nie pływa i nie chodzi.

(Z eszła  S za rad a : Tabuny.)

Wiadomości Literackie.
Nakładem Alexandra Lewińskiego Xięgarza, przy 

ulicy Miodowej pod filarami, wyszły trzy bardzo tanie
i pożyteczne xiązcczki, a mianowicie: 1) „Żywot N. 
MARJI P-,“ ułożony podług X. Skargi, i dopełniony 
przez Leona Rogalskiego, z oprawą gr: 15; 2) „Żywot 
Pana naszego JEZUSA CHRYSTUSA", w krótkości 
opisany przez Leona Rogalskiego, z wizerunkiem ZBA­
WICIELA i oprawą gr: 15; 3) „Święci Patronowie
Polscy", gr: 20.

W księgarniach Gebethnera i Wolffa, Sennewalda 
i Eriedleina, znajduje się wyszła z druku broszura 
pod tytułem: „Teorja jurysprudencyjna o wykonal-

ności wyroków zagranicznych rozwodowych, przez 
Augusta Heylman". Broszura ta, pomimo skróconego 
napisu swojego, wyświeca przedewszystkiem teorję 
o wykonalności w kraju naszym wyroków Sądowych 
zagranicznych w ogólności, jako też niemniej zasady 
małżeństwa cywilnego i religijnego.

PMjjeekaU «to Warszawy:
Godlewski Antoni Ob: z Kamionny nr 1355; Ożarowski 

Stanisław  Hr: z Grodna nr 613; W alewski J a n  Ob: z Opo­
czna nr 613.

W y j c o H o U : Cielecki Ignacy Ob: do Zator; Zawisza
W iktor Ob: do U miastowa; Zaborowski Teodor Ob: do Z a­
borowa.

Pr/.jjcrliaU koleją żelazną : Charitonow Szy­
mon Ob: z W iednia n r 601; Popławski P io tr Ob: z P a ­
ryża  nr 748.

Wyjeekali koleją żelazną: Łoziński Jak ó b
Assessor Kolleg: do Wrocławia; Magnuski Józef Adwokat
do Poznania.

D O N IE S IE N IA .
Podpisany wzywam najuprzejm iej respec: Osobę, k tó ra  

w d. 2 b .m . w K antorze moim spieniężyła Oblig Towa­
rzystwa Kolei Żelaznych Ruskich na Rs. 500 N r 4,973 z 3ma 
kuponam i upłymonymi, aby d la sprostowania zaszłej po­
m yłki ja k  najrychlej zgłosić się zechciała.—J. Bauman. 
(Nr S5).

2 0 -frankowa Złota sztuka, przez om yłkę wydana 
została  w Nowy Kok w miejsce 20  kopiejek. Sumienny do­
rożkarz  zechce zwrocie do Rządcy H otelu Angielskiego, za  
nagrodą Rs. 3. (Nr 12 5 .)

7do najęcia za 300 Złp. kwartalnie; może kilku Stu-* 
Jdentów, W ojskowych, lub ja k a  Fam ilja, zaraz zająć* Ł 
[p rzy  ulicy Śto Krzyzkiej N r 1345 B, n ą  2giem p ię trze ] 
Jod frontu, drugi dom od rogu Nowego-Swiatu. (198) f

Skład  Sielaw Augustowskich, który  w roku 
zeszłym był w domu dawniej Radziwiłłowskim 
przy ulicy Przechodniej, przeniesiony został do 
domu W. Lew enberga pod N r 949 przy ulicy 

Przechodniej, do którego nadszedł świeży transport S i e ­
l a w  w różnych gatunkach; oraz Ł o s o s i u  i ł l i n o g ó n  
E lblągskich. (Nr ioo)-___________________________________

Dziś rano zim na stopni 7, w południe zim na stopni 5. 
Dziś rano wysokość wody na W iśle stóp 5 cali 5 . (Ubywa).

Teatr W ielki. Ju tro , L,ist ie la zn y . (P. D ering A r­
tysta  T ea tru  W ileńskiego jako  gość, przedstaw i rolę R om a­
na Ciechanowskiego.

b u r a  ( W le ld y  W a r g a a w « i l i l * . j . -  Dnia 3 Stycznia 
r  b : za obligi skarbowe 100 rs. oprócz kuponu żądają  rs. 89 
k. 71% , dają rs. 89 kop: 46% ; za listy zastawne 3go okresu 
oprócz kup:” za 15 r3. żądają rs. 14 kop: 68’/«, dają  rs. 14 
kop: 65% ; za akcje Głównego Tow: Rossyjskiego dróg żela­
znych żądają rs. 125 k. —, dają  rs. — k. —; za akcje drogi 
żelaznej W .-W . za  sztukę żądają rs. 72 k. 75, dają  rs. — k. 
— j za akcje drogi żelaznej W.-Bydg: po rs. 100  i 500 żą ­
dają rs. 81 k. 5 0 , dają rs. 81 k. 2 5 . W artość kuponu bieżą­
cego od obligów skarbowych rs. 1 k. 3 %, od listów zas ta ­
wnych kop: 1%.

€ e n >  T a r g o w e  W arszawskie -  D nia 3 b. m., 
p łacono: Za korzec pszenicy od rs. 4 kop: 95 do rs. 4 k. 
95; żyta od rs. 2 k. 9 2 '/, do rs. 3 k. 7% ; .owsa rs 1 k. 
9 5 .5-  D nia 2 b. m., za wiadro okowity próby lo te j p ła ­
cono od rs . 2 k. 6 1 %  do rs. 2 k. 68, za  garniec od kop: 
85%  do kop: 87% . '

W  D rukarni K urjera W arszawskiego. — Z a pozwoleniem Cenzury Rządowej.



DODATEK do KURIERA WARSZAWSKIEGO Nr 3.
Środa. —  Dnia 4go Stycznia. —  Rok 1865.

DONIESIENIA.
Komitet

Budowy mostu Alex and rowsklego.
Podaje do powszechnej wiadomości, że w dniu 59 Grudnia 

(}o Stycznia) 1 8 64 /5  r. o godzinie I 2ej w południe, odbędzie 
J ” B-ancelarji K onstruk to ra  m ostu Alexandrowskiego na 

Pradze, licytacja in  minus, na dostaw ę ziemi z pól Golę- 
dzmowskich i Targówka, na  boczny nasyp grobli głównej 
tegoż mostu ku  W iśle zbudować się mającej.

btawający do licytacji, obowiązany złożyć wadjum w kwo­
cie rS. 200.

(451.)

,  . B l i ż s z e  warunki dostawy, przejrzane być mogą każdo- 
Zlennie wyjąwszy Świąt, w K ancelarji K onstruk tora  mostu.

W arszaw a dnia 18 (30) G rudnia 1864 r.
Prezes Kom itetu,

R adca Tajny B a s z c z y ń s k i .
Naczelnik K ancelarji, A d a m o w s k i .  (D. W.)

Je s t  D zierżaw a do odstąpienia w każdym  Ó 
czasie z inwentarzem  żywym i martwym, i a 
z całą krestencją, z wszelkiemi do gospodar-0 

— st wa pożądkam i; 2 m il od W arszawy, F o l-x  
Jwark V»n a Wola", gdzie je s t  wysiewu oziminy kor-0  
jcy  47, g run ta  pszenne, ilość ludzi do roboty dostateczna. *
0 Zabudowania gospodarskie w dobrym stanie, mianowicie o 
jm ieszkan ie  składające się z 4cli Pokoi, Kuchni Angiel-0 
C skipj, Suteryn dla ludzi i wszelkich dogodności w gospo-J 
Cdarstwie.—Bliższa wiadomość przy ulicy Podwal N er 520, ft 
flOa 2ein piętrze, m ieszkania Ner 6, zastać m ożna od )2ejQ 
jjdo  4ej po południu, lub na miejscu. (51.) V

. Przy rozpoczętym  Karnaw ale polecam się Szanownej P u ­
bliczności; że przy ulicy M arszałkow skiej pod Nrem  1403, 
^  drngim domu za Składem  W in L . Maringe, w nowo otwo­
rzonym SK ŁA D ZIE MĄKI, m ożna dostać najładniejszej 
Uląkł Kaszkowej z M łyna Am erykańskiego tu rb ino­
wego, po cenach zniżonych, a  mianowicie w gatunkach: 
a) Kwiat Mąki 3/0 najładniejszej, k to  weźmie 50 fontów, 
czyli %  centnara, zap łaci po groszy 11 za funt; b) M ąki 
2/0 zwanej Francuzką, kto weźmie 50 funtów, zapłaci po 
Sfoszy 9 za  funt; c) 1/0 k to  weźmie 50 funtów, zapłaci po 
Sroszy 7 za funt; i tak  dale j: zaś dla PP. Handlujących 

orących Mąkę w większych partjach , to je s t najm niej 12 
Phdów, odstępuje się większy ra b a t.— Tam że je s t do sprze­
dania Młynek Żarnowy z pytlem  jedwabnym  cylindro­
wym, z fabryki Cegielskiego, na  tro jaką  mąkę, tylko do ma- 
®d ż u , m ało używany, za cenę Rs. 230. — UWAGA. M ąka 
'ryżej powiedziana oprócz koloru żywotności, zaleca się nad­
zwyczajną suchością, i tem  przewyższa, że po rozczynieniu 
•$> drugie tyle przybyw a—  JT. Cichocki. (Nr 67).

1 X a g r o d y  R s .  8 3 .  — W  Powiecie Radomskim  w e j 
,  Wsi W rzeszczowie, w d. 26 G rudnia r. z ., wieczorem,* 
J z oficyny we dworze skradziono Walizkę p o d r ó - i  
4 z n ą ,  w której obok innych rzeczy znajdow ał się p ie r -« 
Sscien złoty emaljowaDy z brylantem , przeszło 2 k a ra ty }  
sw azącym .—U prasza się PP. Jubilerów  o zwrócenie uwagi \ 
Ł.na proponujących sprzedaż podobnego przedm iotu, wra- f 
iż ie  dostrzeżenia zawiadomić raczyli Wgo A lex an d ra . 
{Skorupskiego, właściciela H andlu na. Krak-.-Przedm:, któ- * 
{tem u powyższy pierścień je s t  dokładnie znany, lub w ła -} 
[ Wciela dóbr W rzeszczowa, a odbierze powyższą nagrodę, j

Do sprzedania DOM parte row y  masiv m urow a­
ny i oficyna m urowana w raz z Placem  mającym o- 
koło 1 0 ,0 0 0  łokci kwad., a  to  w blizkości 3ch K rzy­
ży. Sprzedaż je s t z wolnej rę k i,  bez pośrednictw a 

faktorów. W iadom ość w miejscu, N r 1685 u lica Hożą.
(Nr 446.)

Do najęcia  od Nowego Roku, Lokal na lem  p ię trze  od 
frontu, sk ładający  się z 3ch Pokoi, Alkowy, Przedpokoju  i  
Kuchni, z wszelkiemi wygodami, w domu przy ulicy M arjen- 
stad t N r 2647a, pod Łabędziem .— T am że je s t  do sprzedan ia  
PŁA SZC Z, podbity  wyborowemi Szopami, za  cenę um iarko­
waną. W iadom ość u właściciela domu. (Nr 459 )

i
Je s t  do sprzedania K a r e t a  poczwórna, 

bardzo mało używana, pochodząca z Fabryk i 
Hessego( słynnej ze swych wyrobów. W iado- 

s , meść na  Nowym Swiecis N r 1258 lit. B, w mie­
waniu B rauna. (Nr 460.)

Z  p o w o d u  wyjazdu, je s t do sprzedania G arn i­
tu r  Mebli masiv mahoniowy, bardzo mało u- 
żywany, oraz 2 SOFY jesionowe. W iadom ość 
U s tró ża  przy u licy  Leszno N r 6 9 1. (Nr 4.)

rarunki sprowadzania Parobków 
|  z Zagranicy, jako też Osadników 
|  na kupno ziemi.
S§ Czyniąc zadość żądaniu wielu Obywateli, przedstawiam ^ 
■^warunki tyczące się Parobków  przezem nie z Zagranicy^ 
^(sprow adzanych: 
iŚ 1. Zasługi P arobka  rocznie czy to bezżennego lub żo-ŚS 
slnatego, o d lls . 22 do 25, stosownie do okolicy; o rdynarji k o r |  
x c y  12, w połowie jarzyny, ogrodu prętów  12 0 , m ieszka-^ 
-Wuie osobne albo wspólne, opał wyznaczony, soli funtów 40, 
'k r o w a  na oborze dworskiej na k tó rą  dwór da  forszus p o | 
^(upływie k w arta łu  służby sposobem pożyczki, plew w zi 
Simie d la jednego w ieprzaka, dok tór i lekarstw a w czasie, 
^s łab o śc i parobka bezpłatnie.
|tj 2 . Parobek bezżenny Rs. 25 rocznych zasług, dwie pa-| 
S |ry  butów, życie gospodarskie i m iejsce do spania.
H  3. Dziewka od Rs. 15 do 18 rocznych zasług i dwie pary] 
^ trzew ików .
>; 4. Koszta oprowadzenia. Komissowe czy to od]
^pojedynczego czy to  żonatego P aro b k a  albo Dziewki Rs. 10;; 
|^n a  sprow adzenie zaś, to je s t  op łatę  frachtu , straw ne it.p .,] 
]Mod żonatego z fam ilją parobka  Rs. 30, pojedynczego Rs. 1 oj 
H  5. Jeże li p rzesłużą  la t pięć, kosz ta  sprow adzenia będą] 
ggmieli sobie darowane; gdyby zaś wcześniej oddalić się] 
atchcieli, obowiązani kosz ta  te  zwrócić; d la tego też  każ  \ 
j^dego kw arta łu  z zasług w stosunku rozk ładu  na la t  p ię ć " 
Ssjbędą m ieli sobie potrącane.
J  6. D ostaw a do W arszaw y lub do najbliższej stacji ko-Si 
| | l e i  żelaznej zam ieszkania Obywatela. 
gjjf ". K oszta komissowe, jak o  też  fundusz na  sprowadzenie]^; 
Ajwyżej obliczony, albo w całkowitości przy zawarciu n m o -|f  
* w y  zostaje wypłacony, albo też  wpołowie, a  druga p o ło w a ^  
sjprzy odbiorze ludzi zostanie wypłaconą. jg
]Si Zam ówienia do dnia 13go Stycznia 1865 r. d o p e ł-*  
§ |nione, zaraz będą w ciągu dwóch łub trzech tygodni w y - || 
j^konane; zaś późniejsze, z dniem  1 K w ietnia 1865 r. j{| 

Parobcy będą narodowości słow iańskiej, zdatn i d o li 
(^wszelkich robót gospodarskich. !jj|
V Co do Osadników na kupno ziemi.

Jeżeliby  k tó ry  z PP . Obywateli ziem skich życzył sobi 
ip ew n ą  ilość gruntów na własność sprzedać Osadnikom ,! 
fzechce nadesłać swoje żądan ia  i w arunki ostateczne, mia-j 
|now icie co do szacunku, sposobu wypłaty i możności za- 
|budow ania się; od takiego in te resu  honorarjum  stosownie! 

;̂ d o  umowy, zwykle dwa procent od ogólnego szacunku;] 
j |z a ś  n a  koszta  tem czasowe, stosownie do in teresu , od] 
» R s . 10 do 25, zaraz  się uiszcza.
H  Osadnicy ci mogą być narodowości słowiańskiej, sto-j 
Sgsowuie do życzenia Obywatela.
Ś|. Od daty  odebrania funduszu zaliczenia n a  sprowadzę- 
®uie Parobków , bądź z Poczty, bądź z rąk  Osób intere- 
|sow anych, powyższe w arunki obowiązywać będ ą  obydwie] 
js tro n y . K. Puław ski,

utrzym ujący Dom Zleceń w W arszaw ie pod N r 419, 
obok P o c z ty ^  _  (Nr 94).



W A Ż N E  D O N I E S I E N I E  |
o Łodziach do robót gospodarskich z Zagranicy dostarczyć się mogących. |

W powołania się na ogłoszenie moje w Kurjerze Warszawskim kilkakrotnie zamieszczone, podpisany jako s t a - f  
^ły mieszkaniec Kraju Pruskiego, stosunkami swemi długoletmemi i rzetelnością zjednałem sobie zaufanie Mieszkań­
có w , a szczególniej Ludzi roboczych, jacy teraz w Królestwie Polakiem i Cesarstwie Eossyjskiem przez Obywateli są1 
hposzukiwani. Celem sprowadzenia podobnego rodzaju Ludzi wkrótce wyjeżdżam Zagranicę, i zapewniam że dostar-* 
Tczeni przezemuie Ludzie, a tym samym i ja, godnie odpowiemy przyjętym na siebie obowiązkom. Jako’ praktyczny^ 
i  Agronom, sam doborem Ludzi wedle życzenia zajmować się będę i zawierać z niemi kontrakta z wszelka dla Oby-i 

f j> a te l i  dogodnością. Spodziewam się więc, że w powyższy sposób wywiązawszy się z przyjętego na siebie obowiązku j  
jSpozyskam również zaufanie od zaszczycających mnie nim Obywateli. Kantor Kommissowy Sprzedaży Dóbr i wszel-i

jakich podobnego rodzaju Interesów, pod firmą G A. Treuteld, w Warszawie pod Nr 497 przy ulicy Podwal w Pała-]
fcu Dyzmańskim exystujący, pod każdym względem za zobowiązania moje i skutek ich poręcza; oraz
iwszelkie zamówienia i zaliczenia, z czem Obywatele do tegoż Kantoru zgłosić się raczą.
" "■ O © I i D S K  'i' E I  n r. (Nr 309).

Z powodu wyjazdu je s t do sprzedania For- 
t e p j i i m  o 7miu oktawach, w dobrym stanie. 
Wiadomość pod Nrem 1097 lit: B, przy ulicy 

■0 Twardej, w domu Wnej Stolzman. Zastać można 
codziennie od godziny lej do 4ej. (Nr 69)

~ Zakład Galanteryjno-Lakierniczy '
* Ł C n W B H A  ł U I I I i  i S P Ó Ł K A ,

pod Nrem 716, naprzeciw Klasztoru
XX. Karmelitów na Lesznie. f f

Przyjmuje do lakierowania wszelkie wyroby Biasza- \
1 ne, Metalowe, Kamienne i Gipsowe, jako to: Lampy, #  

Tace, Figury i t. p. wyroby z drzewa, jako to: Meble o 
i Drzwi, Okna, Szafy i Wystawy Sklepowe Blaty i Szpraj- (T  

ce do Fortepjanó’.v, Formy do Cukru; przyjmuje obsta- »
1 lunki i odnawianie wszelkiego rodzaju Szyldów i Zna- \  

ków, jakoteż napisy i malatury na szkle, porcelanie i m 
' marmurze, przyjmuje do naprawy uszkodzone Enialje \
( i Mozajki; podejmuje się także malowania olejno Ścian, #  

Posadzek, Nagrobków i t. p.; wszystko to najakuratniej 2  
' i po najprzystępniejszych cenach uskutecznia. (30.) w

Są do sprzedania M E B L E  mahoniowe, za- 
graniczne, Kanapa, Biurko, dwa stoliki, Łóż­
ko z materacem na sprężynach, Zegar ścien­
ny, wszystko w dobrym stanie, ulica Dzika i 

róg Pawiej Ner 2353/4. Wiadomość u stróża. (Nr 50.)

3 C*Zawiadamia się Sz: Publiczność, że sprzedaż Drze-Ó 
| w a  O pałow ego w  szezapaeli, zupełnie suche- 2 
0 go i zdrowego, przyzwoitej grubości, w sążniach 3-łokcio-0 
fiwych kubicznych, pod firmą Mosewa Mulsztejn,Q 
(k tó rą  Skład utrzymuje na Solcu pod Nrem 2928, ob-q 
vstalunki przyjmują się w Składzie, lub też w następu-® 
® ja c y  eh miejscach w Warszawie: “
® W  Handlu Korzeń: W. Kudnickiego na ul: Królewskiej.? 
X W  Handlu Korzennym W. Dąbrowskiego na ulicy Mar-X 
fi' szałkowskiej. g
S W Handlu Korzennym W. Hempla przy ul: Długiej. § 
0 W  Składzie Cygar P. Najmark ulica Rymarska, 
g W  Składzie Cygar P. Frank ulica Miodowa (39.) p

IVagroily 15s. 15.
Zgubiono dnia Igo Stycznia, przypadkowie wBa- 

warji P. Laskiewicza, przy u! ey Podwalił, 5*<»«*S- 
monełkę, w której znajdowało się Es. 83, 

to  jes t 25-rublowy, io-rnblowy, 3 rublowy i pojedyncze ru ­
ble 3, kupony po 10  złotych, pół rubel srebrny, Krzyżyk 
złoty, Książeczka Legitymacyjna Romana Czajkowskiego. 
Sumienny znalazca raczy odesłać p 1 d Ner 260, przy ulicy 
F re ta  do R. Czajkowskiego Stolarza, za powyższą nagrodą, 
łnb jak iej sam zażąda, gdyż krzyżyk nie był moją wła­
snością a z Książeczką ambaras, i  inne były drobne notatki 
i  dwie fotogralje, (Nr 98.)

Odjeżdżający do Kijowa, życzy mieć Tow arzysza po­
dróży z powozem, koszta wspólne, czas odjazdu dowolny. 
Dowiedzieć się w domu Ner 4l3a a, od Majora Demian- 
ka, z rana od godziny 9ej do 2ej i p0 południu od 6ej do 
10pj- (Nr 91.)

IN r 9. PAPIER DO KADZENIA Nr 9 . f  
trociczkowy, Angielski, Riegera

'8a

r Jeden z najlepszych wynalazków Angielskich, doi 
j, kadzenia Pokoi, z bardzo miłym zapachem, palący się / 
Fsam, mogący zarazem służyć za Saszetę do bielizny,! 
|nadszedł do Zakładu A. B Elsner, Krakow:-Przedm:4 
f Ner 9 , dom Wgo Grodzickiego; jeden list kosztuje ztp:!
J2, tuzin listów złp: 20. (44.) |

Na pokrycie należności Skarbowych, zajęte przez Sekwe- 
strację różne Ntnclioniości, mające wartość w- przybli­
żeniu na Es. 360, w Osadzie Kaskada, Gminie Marymont 
pod Warszawą, sprzedane będą przez publiczną licytację, 
w dniu 24 Grudnia (5 Stycznia) r. b., o godzinie lo y 2 z ra -  
na- Pragnący nabyć takowe, w miejsce i w dzień oznaczony 
na grunt zgłosić się zechcą. (Nr <6.)

p T H K tn ra r" * " !
« Zaydla, Fruchtmana i Spółki. 8
g. Zawiadamia PP. Dystrybutorów, tak w Warszawie ja k u  

na prowincji zamieszkałych, że chcący nadal utrzymy-jfe 
fiwać sprzedaż Materjałów Tabacznych, winni w ciągu doQ 
odnia 1 (13) stycznia 1865 r., wykupywać w Administra-S 
^ cji Rządowej Patenta i takowe zaprodukować w Skła-y 
odzie Głównym przy ulicy Leszno Ner 668, inaczej ten-1?  
fiże Skład nie będzie w możności wydawania im fas-O 
5  sunków. x
0 Życzący zakładać nowe Dystrybucje, mogą się zgło- « 
jjsić do powyższego Składu, celem porozumienia się. ^

Jest do odnajęcia Mieszkanie parterow e, złożone 
z 3ch Pokoi, Przedpokoju i Kuchni w Suterenach, z Mebla­
mi lub bez, przy ulicy Marszałkowskiej Nr l396b. W iado­
mość bliższa przy ulicy Chmielnej w domu Janowicza Ner 
lo32, na lem piętrze Nr 3ci (Nr 396 )

W dalszym ciągu odbywanej licytacji, w dniu 17 (29) Gru­
dnia r. b. i dni następnych, zawsze od godziny 3ej do 6ej 
po południu, w Warszawie w domu Nr 543 lit: B, sprze­
dawane będą przez publiczną licytację W in a  Węgierskie 
w różnych gatunkach partjami, najmniej od dziesięciu bu­
telek, W ina zaś grube stare w gąsiorkach, w partjach, 
stosownie do żądania zgłaszających się.

W alen ty  N upryniew iez Kom: Sądowy. (384 .)



_ Wtfs® —

M agistrat M iasta Stołecznego W arsza­
w y , — Podaje się do wiadomości powszechnej, że w dniu 28  
Grudnia (9 Stycznia) 1864/5 r-, o godzinie 1 2 ej w południe,
odbędzie się w sali posiedzeń M agistratu,- licy tacja in  minus 
przez opieczętowane dek laracje  na postaw ienie nowych i re ­
perację starych barje r w mieście W arszawie i na Przedm ieściu 
Bradze. przez przeciąg la t 3 ch. to je s t od dnia 2 0  Grudni 
(1 Stycznia) 1 8 6 4 /5  r. do dnia 19 (31) G rudnia 1867 roku, 

cen szczegółowo w warunkach licytacyjnych wymiemo 
nych i do niniejszych licytacji podanych, p°  p ° tr^ceni 
wszakże 61V2 od %  procentów, przez dotychczasowego 
przedsiębiercę na roboty tych  tym  kontraktem  odstąpio 
n y c h .-p .  o. Prezydenta, Jenera lnego  Sztabu Jenerał-M ajor 
W i t k o w s k i . —N aczelnik K ancelarji L u c e ń s k i .

(Dz: W ar:).
P o K ó j  duży z Sypialnią i Przedpokojem  z M ebla­

mi i Fortepjanem , je s t  do wynajęcia miesięcznie lub na czas 
dłuższy pod N r 4 9 5 , ulica Miodowa, pierwsze p iętro  <id tro n - 
tu. W iadom ość n a  m iejscu u Macieja^ lokaja. (N r4 -m ^

   III
n  l » o A l » t e ł * . i  n

Ł  F. f i j a ł r o w s r i e g o .  A, , Rlf
f w  W arszawie, przy ulicy Nowo-Senatorskiej N i 4 7 , B ,m  
m  świeżo nadeszły: yk
tSYRUP ZIOŁOWA, «» *ł«bosei pler-B  H s ł a w ę  (K raeuter-Saft brustleidende), z G raca
I E I T K 1HX słodowy (Malz extract), j a k o te z ®  
I  ZIÓŁKA i KIPIELE słodowe z B e r - 1

lino. także  świeży Tran *  Bergen. (I4).i

Korzystny Interes:
z przyczyny koniecznego wyjazdu, je s t  do sprzedania Dy­
strybucja, z zupełnem  urządzeniem  i towarem , przy 
ednej z ulic pryncypalnych, pod korzystnem i w arunkam i. 
W iadom ość w Cukierni Wgo Ja n a  D ąbrowskiego pod Nrem  
j l 62/3 ulica Nowomiejska zwana Gołębią.—T am że może 
zgłosić się SUlepowa z Kaucją. (Nr 439.)

uo bardzo zniżonej renie.
W Y PR ZED A Ż TOW ARÓW  GA LANTERYJNYCH,

K lam p  i Kabawefe Dzieeinnycb,
odbywać się będzie każdodziennie w domu dawniej 

m" ORGELBRANDA,
na K rakowskiem -Przedm ieściu N r 372, naprzeciw ko 

S ta tu i Panny M arji. (Nr 64).

f o l w a r k
je s t  do wypuszczenia w  dzierżawę od Śgo J a n a  roku  1865 , 
za  złp- 7 ,0 0 0  czyli Rs. 1 ,050  rocznej dzierżawy, położony 
o 5 mil od W arszaw y, a  od szosy i stacji Pocztowej o w ior­
stę  jedną.—; B liższą wiadomość powziąść m ożna w domu 
N er 1618 lit: G, u lica żuraw ia , n a  lem  p iętrze  w oficynie 
na  prawo. (Nr 443)

Dyrehrja Mennicy AVarizawskiej
Podaje  do wiadomości publicznej, że p o d  dniem 30 G ru ­

dnia (11 Stycznia) 1864/5 r. o godzinie i le j z rana, odbędzie 
się w biurze Dyrekcji Mennicy, przy ulicy Bielańskiej pod 
N r 607, licytacja in minus przez opieczętowane deklaracje, 
na  dostawę do Mennicy tygli grafitowych objętości m ark  
125,000, a  mianowicie:

a) 800 m urkowych sztuk 100 czyli m ark  8 0 ,0 0 0 .
b) 600 „ 50 „ 30,000.
C) 50____ „_________„ 300 B „ 15,000._________

Łącznie sztuk  450 objęt. m ark 125,000, 
według warunków, k tó re  z wyłączeniem dni Świątecznych, 
każdodziennie w b iurze Dyrekcji Mennicy, przejrzane być 
mogą. '  ' _

Z a  p raetium  fisci do licytacji, n a z n a c z a  się summa rs. 18,.-, 
po rs. l kop. 50, licząc za każde 100 m a r k  kolońskich, aw a- 
djum rs. 300 wynosi

D yrektor, W o ł o w s k i
Sekretarz, N i e w i a d o m s k i .

W z ó r  d o  d e k l a r a c j i :
W  skutek  ogłoszenia Dyrekcji Mennicy z d. 17 (29) G ru ­

dnia 1864 roku, w Pism ach Publicznych zamieszczonego, po­
daję niniejszą deklarację, jak o  podejm uję się dostawy tygli 
grafitowych, a mianowicie:

a) 800 murkowych sztuk  100 objętości m ark  8 0 ,0 0 0
b) 600 „ 50 „ 30,000
C) 50 „ „ 300 „ „ 15,00 0

Łącznie sztuk  450 objętości m ark  125,000 
z F ab ry k i NN., za  summę rs. NN., wyraźniej rub li srebrem  
NN., poddając się wszelkim zastrzeżeniom  objętym  w w a­
runkach  licytacyjnych. K w it Kassy Mennicznej nh złożone 
wadjum  w kwocie rs. 300 załączam . S ta łe  moje zam ieszka­
nie je s t  w W arszaw ie pod N r .... przy ulicy ....

W arszaw a d. 30 G rudnia (l 1 Stycznia) 1864/5 r.  ̂
(Podpisać Im ie i Nazwisko.) (D. W.)

«.V A .* B .\\V L W A m W l‘lA V .V .% V iV aW 1; 
5̂ Świeży tran sp o rt Owoców ilarsjlijsk iclih  
S(F ru its Glacees); Truskawek Paryzkich  (F reses);>  
flńllwelA Francuzkich  w ozdobnych pudełkach; Owo-S* 
Cców W łoskich; Daktyli M arokańskich; B*as*te-

GergonzolaNeuchatel,
- - - - - -  7 A .

i i  wiele innych, o trzym a)^ ' 
flSkład S. BOŹMASITH, przy ulicy N ow y-Św iat.^  

T enże Skład  o trzym ał znaczny tran sp o rt Herbaty®, 
Swprost z Londynu. (Nr 88). V*

L’.V . WVVTOV5WTOWVWSWW1.V1A

FOSFORAN ZELAZA
P.  L E R A S  DOKTORA UM IEJĘTNOŚCI

K A A V I A K S H A  z  wszelkiemi rekwizytam i i B i i -  
^lartleiii, znana od la t k ilku pod firmą Maaowiee-§ 
SU », przy ulicy Długiej pod Nrm 489c exystująca, z po-jg 
jwodu słabości łaściciela, je s t  do sprzedania pod ko-Tj 
orzystnemi w arunkam i każdego czasu. Przytem  m oże byćat 
Sdodany za odrębnie umówionem wynagrodzeniem drugirj  

JjL okal składający się z 2ch Pokoi, Salonu i Kuchni, gdzieB  
S p rzez  długi czas m ieściła się R estauracja. W iadom ość^ 
Stpowziąść można na m iejscu, tam że są N f ie d iw rie -S S  
S d s z le g ra n a to w e m  suknem k ry te  do sprzedania za cenę® 
^um iarkow aną.   (Nr 405)

R odzice chcący oddać CÓRKI sw o je  d o  m a ją c e g o  s ię  o tw o ­
rz y ć  P ro g im n a z ju m  Ż e ń s k ie g o , m o g ą  u m ie ś c ić  te  także  n a  
ł l l e s z k a n l e ,  za cen ę  150 Rs. ro c z n ie —O szczpgółach 
m ożna d o w ie d z ie ć  s ię  w  Rossyjskiej Szkole, u lic a  M azo­
wiecka, d o m  K ra s iń s k ic h  N er 1347 , m ie s z k a n ia  N er i ,  
u  Szyszkina. (Nr 173).

Nie masz środka żelezistego tak  starann ie  i doskonale p rz y ­
gotowanego, ja k  Fosforan Ż elaza w płynie, P . L eras, D okto • 
ra  um iejętności w Paryżu. D la tego to najsław niejsi L ek arz  • 
na  całej kuli ziemskiej przyjęli ten  środek jak o  niem ający so ­
bie równego przeciw b ł ę d n i c y ,  l i m f a t y z m o w i ,  c ie rp ie ­
niom żołąuka, trudnem u trąw ieniu, w wieku krytycznego 
przejścia ukob iet, brakow i nresięcznej regularności, upławów 
i trudnem u powrotowi do zdrowia, gorączkom  złośliwym i n -  
bytkowi krwi. P roduk t ten  farm aceutyczny leczy bardzo p rę d ­
ko wszystkie powyższe choroby; skuteczność jego sprawdzo - 
na w szpitalach, uznaną również została  przez Tow arzystw a i 
Akadem je L ekarsk ie, jak o  środek zachowawczy przeciw cho­
robom epidemicznym i w ogóle utrzym ujący zdrowie w n o r­
malnym stanie, J e s t  to jedyny p rep ara t żelazisty, k tó ry  znieść 
może najdelikatniejszy żołądek, m e sprawia on nigdy z a ­
tw ardzenia i  nie czerni ust ani zębów.

Skład we wszystkich A ptekach Cesarstwa i Królestw a.
(Nr 319.)

Do sprzedania kżadego czasu Fortepjan 
o eciu ok t.w ach , F abryk i Bucholtza w bardzo 
dobrym stanie, za um iarkow aną cenę. W iado­
mość przy ulicy Leszno N r f>63, u s tró ża  m iej­

scowego. (Nr 447.)



V
W  Poniedzia łek  2go b. m., w przechodzie, około godziny 

loej wieczorem, z ulicy B rackiej, Zgodą, M arszałkow ską, 
Sto-K rzyzką, na ulicę Szkolną, zgubiono Kołnierz po­
pielicowy. Łaskaw y znalazca raczy oddać na ulicę Szkol­
ną, do domu Piotrow skiego n a  lsze  p iętro , za stosowną 
nagrodą. (Nr 87.)

Do Składu 
S STANISŁAWA IIII H A W ,
\  w Warszawie,

C przy ulicy E lek toralnej, N r 795, nadszedł: 
a) ĆEMEATti Angielskiego I'ortlandz| 

fk ieg o  Rebinsa et Clomp*.
1 ft) CEGŁY O^nio Trwałej Angielskiej^ 
\Cnnena< /
S e) WĘGLI Kamiennych Angielskich^ 

^Kowalskich. . f f
d) STALI Resorowej Angielskiej. \
e) TEKTURY Kamiennej do pokry #  

fwania dachów. 1
f )  GLINKI Ognio-Trwałej Angielskiej . £

(Nr 413). >

Dobra wiadomość — Przez nieprzewidziany zbieg 
okoliczności jest zaraz do odstąpienia SKLEP Korzen­
ny z całkowitem  Urządzeniem  i pozostałem i Towarami; j e ­
dnakże gdyby Osoba pojedyncza, Kaw aler, P anna lub W do­
wa, najm niej od la t  40stu do 50ciu swego wieku, cichego i 
łagodnego charak teru , chciała należyć do spółki choć nie- 
obeznana w podobnym interesie, będzie mieć zapewniony 
by t szlachetny i przyzwoity, i połowę zysku z korzyści j a ­
k ie  się okażą podług Inw entarza  rocznego. K ap ita ł do spół­
k i potrzebny od Rs. 600  do 750. W iadomość w Pradze przy 
ulicy Brukowej N r 175 w domu W. W alusińskiego. W ejście 
od podw órza do A lexandra Hejbowicza. (Nr I).

g f lD  J e s t  do sprzedania POWÓZ lekki na, je -
dnego lub p arę  koni, w dobrym stanie, z F o r- 
deklem ; oraz FORTEPJAY o 6ciu okta- 

irrw « i wach. W iadom ość pod N r6 l4 G  przy ulicy N ie­
całej, w oficynie na  dole po prawej stronie. ;N r 2 8 6 ).

Są do wynajęcia za przystępną cenę LODO­
W N IE , SPIC H R ZE, ST A JN IE , W OZOW NIE dla 
Omnibusów lub Dorożek, oraz je s t  do sprzedania 
POW OŹ landarow y, WOZY, SA N IE , CHO- 

MONTA Angielskie i Krakow skie, 0X E F T A , Beczki i FASY 
300-garncowe. W iadomość pod Nrem 1141 b, ulica Żela- 
z ja .  (Nr 350.)

Potrzebna je3t OSOBA płynnie po polsku czytająca, 
k tó rab y  czytaniem  lub konwersacją uprzyjem niała czas s ła ­
bemu. W iadom ość przy ulicy Przejazd, w domu Szultza, u 
R ządcy domu. (Nr 313).

Po trzebne je s t  mieszkanie ©d następnego Nowego 
K oku, sk ładające się z 6ciu lub 7miu Pokoi. K toby m iał 
takow e, raczy wiadomość nadesłać przy ulicy Brackiej N r 
1565, m ieszkania N er 9. (Nr 345.)

Do sprzedania  Szal Francuzki, Salopa rypsowa czarna, 
F ra k  cywilny i Szafa rozb ierana jesionową. Dowiedzieć się 
m ożna w Handlu Korzennym  przy rogu ulicy Twardej i P ań ­
skiej, N r domu 1223. (Nr 442.)

-asa SASKI familijne, mało używane, za  rs. 8 0 , 
Sanki zwyczajne, nowe, za rs. loo. K A R ETA  
poczw órna na  leżących resorach, zdatna do po­
dróży i na  m iasto, m ało używana, za rs. 3 5 0 ; 

powyższe dwoje Sanek gą do sprzedania zaraz, a  K areta  m o­
że być sprzedaną lub w ynajętą z Końmi lub bez koni. W ia­
domość powziąść m ożna w domu pod N r 546 przy ulicy D łu ­
giej u  Kowala. (Nr 6 1 .)

P rzy  ulicy Solec pod N r 2913B, u F ranc isz­
k a  Zaborowskiego, znajduje się Świnia za­
b łąkana. Poszkodowany za  udowodnieniem wła­
sności, odebrać może w każdym  czasie. (65 .)

M a s z y n y  do  S z y c i a ?

Z akład  Rolniczo-Przemysłowo-T i •
polecić Maszyny do ’ m a z a '

W heelera  i W ilsona, M a s z V n ^  y,c u F  le!lznf  > system u 
wojsk, system u C allebant’a, H a J -  Kraw ' ecczyzny  .i d la  
Kapeluszników, Siedlarzy, Rymarzy Czapników,
systemu Singers’a  o praktycznośtf iT’ D aazkarzy i t. p.

się mogą w tutejszych s ^ af e , Ch Pi*e-
? a  ządanie podane będą Nabywca S n k t0rych ad ressy 
g a d z ie  naszym  bezpłatnie uczyć używ ani. moz e s ię w Z a -  
Zle potrzebnej reparacji, takow a w Fabrvr»  maszy.nT’ ,a  w r a " 
^Sdzie. Ostrowski i b|iólkn naszeJ dokonaną 

przy ulicy Senatorskiej obok Reformatów (N r3 8 1 5 )
W  zeszłym miesiącu w Poniedziałek dnia 26 d  i 1 

zginął P Ł A  z rassy  Angielskich W yżłów mło -’ 
dy, jasno-kasztanow aty, n a  piersiach i na  nv-

go znaid • S bia{y 1 ogon długi kosm aty Kto
c k i o p j ;  raCZy g0 odprowadzić do B ióra Pu łku  Austria 

e°> w Cytadeli, gdzie odbiorze stosowne wynagrodzenie.
(Nr 447)

W yieł cały czarny, wybiegł na  ulicę Da- 
młowiczowską, dom Pana Ejchlera Fabrvka
gwoździ N r 61 6 , uprasza  Się 0 
N um er domu za wynagrodzeniem. (Nr i s i

S E T Y I A S K I E  sk I  ł r i l s b m . o * ^  świeże 
wyborowe, codzień nadchodzą do Hańdln W iń

S I E L A W Y  A u S u a t o w , h i e,
___________________________ (Nr 1422).
OSTRYGI WYBOROWE

codziennie świeże nadchodzą do H andlu  
Józefa Ilóhr, 

w gm achu T eatra lnym. (Nr 1 8 5 5 )

otrzymał

A ł l ^ . o o d z t e n  O S T R Y G I  ś w i e ż e ,  
do H andlu W in I i .  T .  S t r u k e z y ó s k l e g o ,

iw  l '1!';*  Miodowa, wprost 0 0 .  Kapucynów. Orań 
bordie P « g j g ? f f  b ia d a n ie ,  R Y B Y  wy-

Codziennie nadchodzą

. O S T R Y G I ,

. .  OSTRYGI
W Drukarni Kurjera Warszawskiego.— Za pozwoleniem Cenzury Rządowej.


